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Szczegóły projektu ordynacji wyborczej
Nawet wybory do Sejmu nie mają być równe i bezpośrednie, wbrew nowej 

konstytucji

Poznań, środa

Warszawa. (Teł. wł.). Z konfe­
rencji. urządzonej w prezydium Rady 
Ministrów, nadchodzą. następujące 
szczegóły:

W konferencji brali udział także 
min. spr. wewn. Kościałkowski i min. 
sprawiedliwości Michałowski.

Z obszernego przemówienia prezesa

Przemówienie premjera Sławka
Podział ra okręgi 

i ustalacie kandydatów
Całe państwo ma być podzielone — 

mówił premjer Sławek — na 100 okrę­
gów dwumandatowych. Przy podziale 
na okręgi dążyliśmy przedewszyst- 
kiern do tego, aby one łączyły powiaty 
możliwie do siebie zbliżone charakte­
rem i współżyciem ich mieszkańców. 
Ludzie, powołani w drodze wyborów 
przez miejscowe społeczeństwo do 
spełnienia pewnych zadań, a więc ob­
darzeni jego zaufaniem, będą wyzna­
czali delegatów do zgromadzenia okrę­
gowego. Będą tam przedstawiciele sa­
morządu terytorialnego, a więę delega­
ci rad powiatowych, miejskich i gmin­
nych, a także przedstawiciele samo­
rządu gospodarczego i organizacyj za­
wodowych, a więc delegaci izb rolni­
czych, przemysłowo-handlowych i 
rzemieślniczych, wreszcie pracowni­
czych związków zawodowych. To zgro­
madzenie delegatów wyłaniać będzie 
kandydatów w ilości niemniejszej, niż 
Podwójna ilość posłów. Zpośród tych 
kandydatów każdy wyborca będzie mógł 
wybrać dwóch, których uzna według 
s'vego mniemania za najlepszych. 
Mandaty przypadną, rzecz prosta, tym,
torzy otrzymają większość głosów.

Zmniejszenie liczebności 
Sejmu

,°mawiając rolę posłów w przy-
!ym Sejmie, premjer Sławek rzekł: 

rnniejszamy również ilość posłów.
społeczna dawno się tego do- 

nniw-i ^tomiast partje pragnęły 
(¡ni7J?ksza swych działaczy ob-
tii | . mandatami. W interesie par- 
sra n-?' ab?' w ten sposób mieć wiek- 
nia agitatorów dla narzucę,
w >• a cb Pondów i swojej woli.

i zaSądnienia ilości posłów 
trzphvZ,eiInyi kałem widzenia po- 
monin ua,ez'enia takich autorytetów Xfch; którebv bv’v uznane przez 
sku z. t° dojdziemy do wnio-
zwieka» m,nieiszenie liczebności Sejmu

"wszy jego powagę.

Wybory do Senatu
mów?^ Wyborczą do Senatu — 
majae na 6J D- S,!awek — układamy,
«stroju nańu ?dzie rolę’ iaką Senat w 
być ortran 1 Va, ma sPełniać. Ma to 
*¡?ksze hL, Państwa- reprezentujący 
mość żveia Vla^lczPnie’ większa znajo- 
faństwcweL w<>go!e i mechanizmu 
wnos¡<< rn7?,, w szczególności. i ma

rozwa« oraz spokojną ocenę. 
Pr*yw¡iejevran¡ wyborcy

do Senatu
d'vie katesn?i’fWa?ia matą otrzymać 
kategorja — t obywateli. Pierwsza
r?Cz dobra których zasługi na
t'i.°ne orze? nnń<ir<)'’vesro zostały oce- 
nit° ich nr7P^ns .' uaústwo wyróż- 
Znaczeń. zaPń_, na(lanje orderów i od- 
W| neko chara J*0 wojennego jak i cy- charakteru. Druga kjitesorje

Sławka najcharakterystyczniejsze ustę­
py są następujące:

Premier wskazał, że inicjatywę w 
kierunku właściwego rozwiązania or­
dynacji wyborczej do Sejmu dał pre­
mier Kozłowski. Propozycje iego od­
powiadały założeniom ogólnym, na któ­
rych rozwijała się praca w tej mierze. 
Ordynacja ma wyglądać następująco'

to ci. których ludność wybrała do władz 
samorządu terytorialnego, samorządu 
gospodarczego i zarządów organizacyj 
społecznych.

Wybory do Senatu nie będą bezpo­
średnie. Praktycznie ma to być tak:

Wyborcy do Senatu w swoich obwo­
dach glosowania (gmina, parę gmin, lub 
część gminy większej) na zebraniu 
swojem będą wybierali delegata do 
wojewódzkiego kolegium wyborczego. 
Kolegia te wybiorą senatorów osobno 
z każdego województwa.

Czy BB. skończyła swą rolę ?
Mówiąc o roli B. B., - p. Sławek 

wyraził się: „Przypomnijmy sobie ile 
było zastrzeżeń, gdy powstał blok tak 
różnorodny, co do zapatrywań i co do 
różnorodności jego metod, jak i jego 
pracy. Tymczasem w oparciu o tę or-

Tekst projektu ordynacji wyborczej
Zgromadzenia okręgowe
Zgromadzenie okręgowe,, według

Zasady ordynacji wyborczej, przed­
stawione przez posła Podoskiego, prze­
widują w najważniejszych postanowie­
niach, co następuje:

200 posłów
Art. 1 projektowanej ordynacji wy­

borczej do Sejmu ustanawia liczbę po­
słów do Sejmu na 200. Czynne prawo 
wyborcze do Sejmu ma każdy obywa­
tel. który przed dniem zarządzenia 
wyborów ukończył iat 24 Bierne pra­
wo wybieralności ma każdy obywatel, 
mający prawo wybierania, który prze i 
dniem zarządzenia wyborów ukończył 
łat 30.

Kto nie może kandydować
Nie mogą kandydować osoby, pe'- 

niące służbę wojewodów oraz podlegli 
im urzędnicy, prokuratorzy sądów, z 
wyjątkiem prokuratorów Sądu Naj­
wyższego, kuratorzy okręgów szkol­
nych oraz podlegli im wizytatorzy 
i inspektorzy szkolni, dyrektorzy izby 
skarbowej oraz podlegli im urzędnicy, 
oficerowie i szeregowi policji państwo­
wej.

Wybory w niedzielę
Wybory odbywają się w niedzielę. 

Okres wyborczy, t. j. okres od zarzą­
dzenia wyborów do dnia głosowania 
wynosić będzie niemniej jak 54, a nie 
więcej jak 60 dni.

Do przeprowadzenia wyborów będą 
powołani: komisarz generalny wybor­
czy oraz okręgowe i obwodowe komi- 
czy oraz okręgowe o obwodowe komi­
sje wyborcze.

IOO okręgów wyborczych
Cały obszar państwa ma być po­

dzielony na 100 okręgów wyborczych; 
na każdy okręg wyborczy przypadać 
mają po 2 mandaty. Listę kandydatów 
na posłów ustalać będzie w każdym o- 
kręgu „zgromadzenie okręgowe“, pod 
przewodnictwem okręgowego komisa­
rza wyborczego.

dużejganizację dokonaliśmy rzeczy 
we formie konstytucji“.

(Z tego oświadczenia wynikałoby, że 
organizacja ta po przeprowadzeniu 
wyborów zostanie rozwiązana).

Stosunek do mniejszości 
narodowość ¡swych

Wreszcie premjer Sławek mówił o 
stosunku do mniejszości i wyraził się: 
„Walka wyborcza jest zaognieniem 
walk narodowościowych. W stopniu 
niemniejszym działają tutaj nastroje 
obustronnie nacjonalistyczne, które 
potem dla celów wyborczych stale by­
ły podsycane. W tern zaognieniu za­
pomniano pamiętać o tem, jak wyglą­
da rzeczywistość, na którą złożyła się 
historjii. Rzeczywistość ta mówi, że 
obok siebie na tym samym terenie 
współżyć mogą ci, którzy tam mie- 
szkaia i w warunkach wzajemnego po­
szanowania człowieczeństwa współżyć 
mogą o wiele bliżej. ¿leżeli zechcą. to 
bardzo łatwo będą mogli doprowadzić 
do porozumienia, załatwić sprawy 
sporne i będą mogli sobie ułożyć życie 
o wiele lepiej, ,.i:ż w nastrou wiecznej 
walki. Do podstawowej strony tego 
zagadnienia podejść musimy śmiało, 
a znaMziemy rozwiązanie dla konkret­
nych zagadnień, związanych ze sprawą 
przedstawicielstwa narodowego.“

projektu, ma się składać z: a) delega­
tów samorządu terytorialnego, wybra­
nych przez rady powiatowe po jednym 
delegacie na 25 tys. mieszkańców da­
nego powiatu, przez rady gminne po 2 
delegatów na gminę, przez rady miej­
skie po 1 delegacie na 5 tys. miesz­
kańców; b) delegatów samorządu go­
spodarczego i organizacyj zawodo­
wych, wybranych przez Izby Ilandio- 
wo-Przemysłowe po 1 delegacie na 500 
wyborców, przez Izby Rzemieślnicze 
po 1 delegacie na 500 wyborców, przez 
Izbę Rolniczą po 1 delegacie na 500 
członków organizacyj, uprawni .mych 
do wybierania radców, przez zarządy 
pracowniczych związków zawodowych, 
działających na obszarze okręgu co- 
najmniej przez 3 lata przed zarządze­
niem wyborów, po i delegacie na 300 
członków.

Jeszcze inni delegaci
Poza wymienionymi w okręgach, li 

czących ponad 100 tys. ludności, wcho­
dzą w skład zgromadzenia okręgowego 
delegaci samorządu zawodowego, wy­
brani przez Izbę Lekarską po 3 delega­
tów na okręg, przez Izbę Adwokacką po 
2 delegatów na okręg, przez Izbę Notar 
jalną po 1 delegacie na okręg. W okrę­
gach wreszcie, na których terenie znaj­
dują się uczelnie akademickie, wejdą 
do zgromadzenia okręgowego delegaci 
szkół akademickich, wybrani przez 
senaty tych szkół, 3 delegatów na szko­
łę wielowydziałową i 1 delegat na szko­
łę ł-wy działową.

Prawo stawiania kandydatów
Prawo stawiania kandydatów na 

posłów posiada każdy uczestnik zgro­
madzenia okręgowego. Na podstawie 
zgłoszeń uczestników, przewodniczący 
ustala wykaz zgłoszonych kandydatów. 
Jeżeli zostaną zgłoszeni tylko 4 kandy­
daci, to wszyscy zgłoszeni zostaną wpi- 

I sani na listą. Jeżeli zgłoszonych zo­

Rok 30

stanie więcej niż 4, to odbywa się» gło­
sowanie, w którego wyniku zostaną 
wpisani ńa listę ci wszyscy, którzy u- 
zyskali w głosowaniu conajmmej i/* 
oddanych głosów.

Listy kandydatów
Po ustaleniu listy kandydatów na

posłów, zgromadzenie 1<?k.rę'g<vXnrt^a' 
la w podobny sposob listę kandy eta­
tów na zastępców posłów, których bę­
dzie conajmniej 2. Każdy kandydat 
może kandydować tylko w jednym o- 
kręgu wyborczym. W wyniku głoso­
wania otrzymają mandaty kandyda­
ci, którzy otrzymali największe ilości 
głosów. Głosowanie odbywa się w 
ten sposób że każdy wyborca otrzyma 
w lokalu urzędową kartę do głosowa­
nia i wydrukowaną listę kandydatów 
i na tej kartce oznaczy nazwisko 2 
kandydatów, na których pragnie od­
dać głos.

S6 senatorów
Senat według projektu ma składać 

się z 96 senatorów, z czego 1/3 będzie 
powołana przez Prezydenta, a 2/3 
przez wojewódzkie kole.gja wyborcze, 
złożone przez delegatów, wybranych 
przez obywateli, mających prawo wy­
bierania do Senatu z tytułu zasługi o- 
sobistej, lub zaufania do nich obywa­
teli.

Kto będzie miał prawo 
wybierania do Senatu

Prawo wybierania do Senatu będą 
mieli: z tytułu zasługi osobistej oby­
watele odznaczeni orderem Orła Bia­
łego, Virtuti Militari, Krzyżem lub 
Medalem Niepodległości, Krzyżem 
Walecznych, orderem Odrodzenia Pol­
ski lub Krzyżem Zasługi; z tytułu za­
ufania obywateli: a) obywatele piastują­
cy stanowiska z wyboru w samorzą­
dzie terytorjalnym, a mianowicie 
członkowie rad wojewódzkich, powia­
towych i miejskich, tudzież członko­
wie zarządów miejskich; b) obywatele, 
piastujący stanowiska z wyboru we 
władzach szkół akademickich (rektorzy 
i członkowie senatu tych szkół; c) 
obywatele piastujący stanowiska z 
wyboru w samorządzie zawodowym, 
członkowie władz Izb Lekarskich, 
Adwokackich i Notarialnych; d) 
obywatele piastujący stanowiska z 
wyboru w samorządzie gospodarczym, 
oraz w zarządach zrzeszeń gospodar­
czych z tym samorządem związanych, 
a mianowicie członkowie władz Izb 
Rolniczych, Przemysłowo-Handlowych 
i Rzemieślniczych, przewodniczący za­
rządów podstawowych komórek orga­
nizacyjnych zrzeszeń przemysłowych, 
cechów, rzem. związków gospodarczych 
oraz organizacyj i kółek rolniczych, 
tudzież członkowie zarządów wszyst­
kich szczebli organizacyjnych tych 
zrzeszeń, e> przewodniczący podstawo­
wych komórek organizacyjnych pra­
cowniczych związków zawodowych, 
tudzież członkowie zarządów wyż­
szych szczebli organizacyjnych tych 
zrzeszeń, f) przewodniczący zarządów 
podstawowych komórek organizacyj­
nych zrzeszeń wyższej użyteczności pu­
blicznej, tudzież członkowie zarządów 
wyższych szczebli organizacyjnych 
tych zrzeszeń.

Prawo wybierania nie służy jednak 
tym obywatelom, którzy nie ukończyli 
lat 30. Prawo wybieralności do Sena­
tu służy natomiast każdemu obywate­
lowi, mającemu prawo wybierania do 
Sejmu, który przed dniem zarządzenia 
wyborów ukończył lat 40.

Kandydować można tylko w jed- 
nem województwie.

Wjfbór senatorów
Każdy powiat dzieli się na obwody 

wyborcze, liczące w zasadzie po 60 wy­
borców do Senatu. Każdy taki obwód 
wybiera jednego delegata do woje­
wódzkiego kolegjum wyborczego. Wy-

(Ciąg «laiszy na stronie 3-ciej).
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Z CHWILI
Ostatni numer „Państwa Pracy“, orga­

nu oficjalnego Legjonu Młodych, ż dnia 
5 maja, zajmuje się oczywiście przede- 
wszystkiem faktem wystąpienia pp. Sław­
ka, Jędrzejewicza i tow. z grona senjorów 
tegoż Legjonu. „Państwa Pracy" oświad­
cza, że Legjon Młodych nie mógł pogo­
dzili się z prawem skrzydłem bloku, jako 
z elementami z zaszarganą przeszłością, 
sprzedajnemi i zatruwającemi atmosferę. 
Pod adresem zaś sfer kierowniczych obo­
zu „sanacyjnego“ „Państwo Pracy“ wy­
powiada takie, niezbyt dla nich przyjem­
ne uwagi:

„Sytuacja jest dość paradoksalna. Po 
9 latach ludzie, którzy mieli na to naj­
więcej możliwości, przekreślając swój do­
tychczasowy dorobek, pozó&tają bez żad­
nej reprezentacji na terenie młodzieżo­
wym. Okazuje się, że obóz („sanacyjny" 
— red.), który potrafił przebudować psy- 
entkę olbrzymie' części społeczeństwa, 
nie posiada zwolenników wśród młodzie­
ży, Buduje się państwo, a niewiadomo 
kto tę pracę będzie kontynuował. Stwa­
rza się konstytucję, a niewiadomo, kto w 
przyszłości wlewać będzie żywą treść w 
jej rainy.„

„Bo przyjrzyjmy się sytuacji obozu 
rządowego na terenie młodzieżowym, ab­
strahując zupełnie od Legjonu Młodych. 
Nie trzeba być zbyt dobrym obserwato­
rem, by już na pierwszy rzut oka stwier­
dzić, że przedstawia się ona tragicznie. 
Od chwili powstania „Straży Przedniej", 
której piękne idee pozwolono wypaczyć 
przeróżnym karierowiczom, próbującym 
pozyskać młodzież obietnicami piątek ze 
sprawowania, na terenie szkól średnich 
wzmogła się działalność O. N. R. i komu­
nizm. Podobny system, co w szkołach 
średnich, zastosowano na wyższych uczel­
niach.“

Mniejsza o ścisłość niektórych zpośród 
tych twierdzeń. Po wyliczeniu niepowo­
dzeń obozu rządowego na terenie walki o 
młode pokolenie, „Państwo Pracy“ pisze:

„I oto teraz, po latach, — nic. Próżnia. 
Nie wiemy przecież, na kim oficjalnie ze- 
chce oprzeć się obóz, odżegnując się od 
¿-eg.ionu Młodych. Czy może na Związku 
Młodych Narodowców, organizacji, zawie­
rające) w swych górnych warstwach naj­
gorsze elementy karjerowiezowskie zpo­
śród endeków, a wśród organizacyjnych 
dołów (300 ludzi) poprostu odkomendero 
wanych ONR-owców? A może znowu po­
wstaną jakieś korpusy Łechitów, czv inne 
dywizje Sarmatów?“

Ograniczamy się do zanotowania tych 
uwag organu Legjonu Młodych, jako 
symptóńiatycznych dla stosunku młodych 
sfer „sanacyjnych“, reprezentowanych 
przez Legjon Młodych, do kół kierowni­
czych obozu prorządowego.

*
Redakcja nasza — zaszczycona została 

listem, podpisanym przez dotychczasowy 
zarząd konwentu senjorów Legjonu Mło­
dych w Poznaniu. W załączonym do li­
stu komunikacie czytamy, że „zarząd 
konwentu senjorów Legjonu Młodych 
w Poznaniu, solidaryzując się ze sta­
nowiskiem, zajętem wobec Legjonu Mło 
dych przez czołowe osobistości obozu pro­
rządowego w Warszawie, uchwałą z dnia 
2 maja br. postanowił rozwiązać konwent 
senjorów Legjonu Młodych w Poznaniu, 
oraz prowincjonalne kolą senjorów Legjo­
nu Młodych na terenie okręgu wielkopol­
skiego i równocześnie zaprosić wszystkich 
obecnych członków konwentu i kół senjo­
rów na członków Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej".

Pod komunikatem podpisani są: prof.

W ucieczce przed podatkiem dochodowym
Można za niego zwiedzić piękne tera je za dalekieml morsa­
mi — Kio uciec potrafi, wnet nauczy się podróżować — Sta­
tek będzie mu domem, świat cały ojczyzną — Grunt jednak 

pieniądze
„Kurjera Poznańskiego“).(Od własnego korespondenta 

Kair, w maju.
Wiosna na morzu Śródziemnem 

jest sezonem ókrężnych podiróży okrę­
towych, zwanych popularnie „cruises“. 
Podróże te cieszą się wielkiem powo­
dzeniem wśród zmęczonych surową zi­
mą turystów wszystkich krajów euro­
pejskich, pragnących połączyć wypo­
czynek z przyjemnością oglądania co­
raz to nowych krajobrazów.

W ciągu ostatniej zimy kapitanowie 
statków i właściciele hoteli, w których 
zatrzymują się chwilowo uczestnicy 
„cruises“ na lądzie, zauważyli wśród 
nodróżnych nowy zupełnie typ turysty, 
biorącego udział we wszystkich wy­
cieczkach, turysty, który po zakończe­
niu jednej podróży kupuje natychmiast 
bilet na następną, który niemal Stale 
mieszka na pokładzie.

Bliższe obserwacje wykazały, iż pa­
sażerowie ci przebywają na morzu całe 
miesiące, a podróże ich mają za przy­
czynę... obawę przed podatkiem docho­
dowym. Stały pobyt na morzu wypada 
im taniej, niż mieszkanie na lądzie, a 
okręt staje się dla nich wygodnym pen­
sjonatem, pozwalającym na ciągłą 
zmianę krajobrazu, klimatu i beztro­
skie życie, wolne od ingerencji poborcy 
skarbowego

Stali wędrowcy, podróżujący dla ce­
lów oszczędnościowych, jadą utartym 
szlakiem wokół morza Czarnego i Śród­
ziemnego, potem spędzają parę tygodni 
w jednem z miast pomiędzy Algierem 
i Stambułem, najczęściej w słonecznym 
Kairze, aby potem znowu wyruszyć w 
podróż. Często zapuszczają się i dalej, 
docierają na Daleki Wschód, do Indyj 
i Japonji, włócząc się na falach Pacyfi­
ku z szybkością 12 węzłów. Ale są to 
wyjątki — trampowie, którzy zasma­
kowali w koczowniczym trybie życia. 
Inni powtarzają po kilka razy swe zwy­
kłe „tournée“ po morzu Śródziemnem, 
na tym, samym okręcie i często w tej 
samej kabinie, która stała się dla nich 
domem. Nazywają swą podróż ironicz­
nie „taxi-voyage“.

Nowe typy turystów różnią się zna­
cznie od zwykłych poszukiwaczy wra­
żeń, uzbrojonych w Baedeckera i rzu­
cających się chciwie na sklepy z „pa­
miątkami“. Maja oni znudzone miny, 
a na ladzie omijają starannie zawodo­
wych przewodników, proponujących im 
zwiedzanie osobliwości, które znają na 
pamięć. Na pokładzie sytdaęja „rezy­
dentów w permanencji“ daję im prze­
wagę nad zwykłymi turystami, na któ­
rych spoglądają z wyższością.

Program dnia na pokładzie okrętu 
jest niezmiennie ten sam. Ranek scho­
dzi na kąpielach, grach i sportach, po­
południe na leniwem sączeniu cocktai- 
lów, wieczór na dancingach i szukaniu 
partnerów do brydża.

Wszystkie narodowości i stany są 
tu demokratycznie zniwelowane. Do­
piero gdy gromada

po przybyciu do portu rozsypie się po 
lądzie; uwydatniają się ich rysy cha­
rakterystyczne, specjalne zainteresowa­
nia, odrębne usposobienia. Zwiedza­
nie osobliwości odbywa się jednak w 
dość zgodnych grupach. W Kairze na-

przykład 8 rano jest godziną mobili, 
cii na wycieczkę do piramid i kadr, • 
sno ubranych turystów z kodakami 13' 
ramieniu wyruszają w zgodnym szui* 
autokarami na pustynię. VSIJ

W kilka godzin dopiero, p0 groni 
dzie zdyscyplinowanych, sumiennikh 
globtrotter‘ów, opuszczają okręt tur- 
ści w permanencji“ celem rozprostowa" 
nia nóg. Ten port jest dla nich równia 
dobry, jak inny, obojętne im, czy za<ta 
na w nim okrytych burnusami' Bedui- 
nów, brodatych Arabów, Greków czv 
Turków. Są to Cyganie dzisiejszych 
Cżasów, banici, których wygnał z kraju 
— podatek dochodowy. M. C

Poziom cen w Gdańsku równy polskiemu
Gdańsk. (Tel. wł.). Komisarz dla 

badania cen ogłosił, że na pewne ściśle 
określone i wymienione w rozporzą­
dzeniu towary wolno podwyższyć ceny 
o 25 procent.

Z tego zarządzenia wynika, że senat 
gdański będzie dążył do utrzymania 
cen w Gdańsku na poziomie polskich. 
Senat przewiduje obniżenie się wyso­
kiej dotąd stopy życiowej, gdyż ustala­
jąc wyższe ceny na niektóre artykuły,

zabrania równocześnie podwyższania 
zarobków. Zapowiada się również nie- 
podnoszenie podatków. Na właścicieli 
domów nałożono obowiązek utrzyma­
nia czynszów za mieszkania na obec­
nym poziomie.

Sprawa ustalenia czynszów za mie­
szkania i lokale handlowe w Gdańsku 
żywo interesuje sąsiednią Gdynię. 0- 
becnie w Gdyni czynsze są o 200 pro­
cent wyższe.

Próby obciążenia skutkami dewaluacji kupców z Polski
Warszawa (Tel. wł.) Czynniki 

gdańskie starają się przerzucić na pol­
skie życie gospodarcze ciężar dewalu­
acji guldena, W akcji tej widoczna 
jest tendencja do pokrzywdzenia wie­
rzycieli polskich.

M. in. podjęto kroki zmuszenia pol­
skich właścicieli składów konsygna­
cyjnych w Gdańsku do sprzedawania 
towarów po starych cenach, co ozna­

cza stratę w wysokości 33 proc. Ze 
strony organizacyj polskich podjęto 
starania, aby próby te odeprzeć. Po­
informowano także polskie czynniki 
państwowe o groźbie dla interesów 
gospodarczych i gospodarstwa pol­
skiego w Gdańsku. Gdyby te starania 
się nie powiodły, wtedy nastąpi inter­
wencja rządu polskiego u senatu 
gdańskiego, (w)

Przed rewizją opłat portowych w Gdyni
związku z dewaluacją guldena gdań­
skiego i ma przeciwdziałać upośledze­
niu portu gdyńskiego na rzecz Gdań­
ska po dewaluacji guldena, (w)

Warszawa (Teł. wł.) Podjęto 
pracę nad rewizją opłat portowych i 
transportowych w Gdyni. Opłaty tna- 
ją być obniżone przeciętnie o 15 proc. 
Zamierzona rewizja opłat pozostaje w

C@ Węgry uzyskały w Wenecii?
Wenecja. (PAT.) Według infor- 

maeyj, jakie przedostały się. db , wę­
gierskich kół prasowych, wynikł na­
rad weneckich przedstawiać się mają 
następująco:

1. Delegaci trzech rządów zgodzić 
się mieli na zawarcie konwencji nad- 
dunajskiej o ttiemieszaniu się w spra­
wy wewnętrzne sygnathrjuszy. Węgry 
otrzymać miały zapewnienie, że pod 
to pojęcie niemieszania się nie będzie 
podciągnięta propaganda, zmierzająca 
do pokojowej rewizji traktatów. 
Uzgodnione zasady przyszłej konwen­
cji będą zakomunikowane odnośnym 
rządom.

2. W sprawie równouprawnienia w 
dziedzinie zbrojeń Węgry zadowolić 
się miały obietnicą, że Włochy podej- 
mą tę kwestję niebawem i wystąpią z 
inicjatywą zwołania specjalnej konfe­
rencji dla równouprawnienia państw 
rozbrojonych. Takie narady odbyłyby

_________ _ _ się po zakończeniu konferencji nad-
wycieczkowiczów dunajskiej w porozumieniu z Francją

dr. Jakubski, prof. dr. Pietruszczyński, B. 
Danecki, I,. Zacharowski, F. Świtałski, J- 
Dudziński, dr. Szwedżłcki i prof. dr. No-

wakowski. (Wicewoj. Kaucki — jak poda­
waliśmy — już poprzednio ustąpił z za 
rządu konwentu).

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
44)

REPORTAŻ POWIEŚCIOWY
(Ciąg dalszy)

Przeznaczenie wypełnić się musi!
— odpowiedział spokojnie Hanussen.

— Pan mi odpowiada komunałami
— zawołał dr. Hildes Heimer. — Ja wi­
dzę, że zawiodłem się na panu! Pan 
nie jest lojalnym Żydem, za jakiego za- i 
wsze pana uważałem, mimo wszelkich ' 
pozorów, które świadczyły przeciw 5 
panu.

— Panie rabinie miasta Berlina Ni­
kogo nie wtajemniczałem w moje pla­
ny. nawet pana, dla którego mam pełny 
szacunek...

— To prawda. Zawsze byl pan ta­
jemniczy — potwierdził rabin.

— Powiedział pan. że ich popieram 
i finansuję. A ja panu roówdę. że ich 
trzymam w garści...

— Nu. w jaki spo-ćb?
Hanussen otworzył szufladę biurka 

i wydobył z niej dużą, żółtą kopert®,

— W ten prosty sposób — powie­
dział z uśmiechem. — W tej kopercie 
są pokwitowania z otrzymanych ode- 
mnie pieniędzy, podpisane przez ich 
najwyższych dostojników... Rozumie 
pan teraz?

— Nu?
— To znaczy, że mógłbym w odpo­

wiedniej chwili ogłosić całemu światu, 
że ja im pożyczałem pieniądze! Ja, 
Erik Jan Hanussen, recte Hersz Stein­
schneider! Pojmuje pan?

Rabin Hildes Heimer cmoknął z u- 
znaniem.

— Teraz rozumiem! Panie Hanus­
sen, pan jest naprawdę wielki -czło­
wiek, prawdziww prorok! Niech błogo­
sławieństwo Jehowy będziez panem!

Lecz Hanussen wstrząsnął się ner* 
wowo. Oto w mroku zapadającego wie­
czoru zamajaczyła nagle przed nim 
twarz innego rabina, starego rabi Man-
dla

XVIII.
ŻYCIE NA RÓŻACH

Mijały lata Nazwisko wielkiego ja­
snowidza berlińskiego, „nadwornego
proroka Hitlera“, stawało się głośna na 
całym świacie.

Interesowali się nim uczeni, robili 
wywiady reporterzy najpoważniejszych 
pism zagranicznych, zasypywali lista­
mi spekulanci giełdowi i potentaci fi­
nansowi z różnych stron świata- Pe­
wnemu lordowi angielskiemu przepo­
wiedział trafnie numer konia, który 
wygrał angielskie Derby. Stosownie do 
umowy lord nadesłał mu czek na pięć­
dziesiąt tysięcy funtów. Jakiemuś zno­
wu milionerowi argentyńskiemu, rów­
nież w drodze korespondencyjnej, po­
radził szczęśliwą tranzakcję na giełdzie 
nowojorskiej, na której Argentyńczyk 
zarobił kilka miljonów dolarów w 
przeciągu jednego dnia. Z tego Ha­
nussen otrzymał mil jon dolarów, jako 
honorarjurń za poradę.

Pozatem Hanussen- sam grał szczę­
śliwie na giełdzie. /Obok telepatii prze­
jawiał się w nim i żydowski spryt do 
interesów i... szachrajstw. Za zarobio­
ne pieniądze kupowrał czynszowe ka­
mienice w Berlinie, place na przedmie­
ściach, majstki ziemskie, nawet tereny 
naftowe w Kanadzie. We wszystkiem 
sprzyjało mu niebywałe wprost szczę­
ście. To też majątek jego rósł bardzo 
szybko i wkrótce Hanussen zaliczał się 
do największych potentatów finanso­

oraz innemi państwami zainteresowa­
nemu

3. W sprawach gospodarczych zgo­
dzić się miano na przedłużenie zeszło­
rocznych umów, mocą któryćh Wło­
chy zobowiązały się do zakupienia 
pszenicy węgierskiej. Ilość tej pszeni­
cy ma być w roku bieżącym zwięk* 
szona. . ,4. Sprawę traktatów wzajemnej 
pomocy uznać miano za nieaktualną.

Zniżki kolejowe 
dla uzdrowisk

Warszawa. (Tel. wł.) Zw^z®LgJ 
zdpowisk polskich uzyskał w mi 
rjum komunikacji zniżki kolejo\ 
osób, wracających z uzdrowisk • .. 
wych i letnisk nadmorskich ZmzKi 
będą udzielane w okresie od 1 -
15 czerwca oraz w okresie od . 
śnia do 31 października,, przy 
dach z letnisk nadmorskich osi(<
ździernika. Wysokość zmzki y 
będzie 50 proc, dawne] taryfy- 
nastąpić może po c°naJ^iJ!^DrzV wv- 
wym pobycie w uzdrowisku P 
jeździe" do stałego miejsca Reszka 
nia, oddalonego conajmniej - K

wych powojennego Ber!1"aUn®jszvch 
jednocześnie jedną z »«gei 
i najbardziej popularnych osodisw*'
^Zarówno sławę swą, jak i 

miał wyzyskać. Był właściciele» 
ni wyścigowej, luksusów 5cl u na
bili, samolotu turystycznego, ,acU
jeziorze Wansee, wsPanialflTónego z 
na Kurfurstendamm, u?z£5 let, 
niebywałym Przepychem’ P Za-
niego w lesistych okolicach B P<}-
łożył wreszcie Pism<> Xt "znym, Po­
święcone sprawom ok^^ozcho^1' 
„die/ańdere Welt ,które z pp 
ło > 150 tysięcach eSzef£ wcale 
smo to, nie tylko żvł{> mu jakopokaźne dochody, ale służyło
reklama. „„„KeHa, jakie Ha'Sławne były przyjęcia, J Ui na 
nussen urządzał w swy .. pfe fi- 
których zbierał się cał^ J£wy i ai7' 
nansowy, polityczny, n jeszcze
stokratyczny BerllJJa.’ • ln0 przyj?cia' sławniejszo były .meoficjam .P zaufa. 
urządzane w odbvwaly nanych przyjaciół, które si?v 
jachcie, na jeziorze Wan.ee, 
cach letnich.
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MUSZĘ BYĆ MŁODY!Szczegóły projektu 
ordynacji wyborczej

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej).
bór delegatów odbywa się na dwa ty­
lnie przed dniem głosowania do 
(pirau na zebraniach obwodowych. — 
nnleeaci zbierają się na zebraniach w 
miastach wojewódzkich w następną, 
niedzielę po dniu głosowania do Sej-
mUi<olegjum wyborcze wyłania listę 
kandydatów, poczem przeprowadza 
»losowanie w ten sposób, że każdy de- 
Tfteat ma prawo oddać głos:

w województwach, wybierających 5 
lub 6 senatorów,, na 4 kandydatów;

w województwach, wybierających 
4 senatorów, na 3 kandydatów;

w województwach, wybierających 
3 senatorów, na 2 kandydatów;

w województwach, wybierających 
2 senatorów, na 1 kandydata.

Wybranymi na senatorów zóstają 
ci którzy otrzymają największe ilości 
głosów, niemniej jednak ńiż 1/3 gło­
sów każdy. Po wyborze senatorów od­
bywa się w ten sam sposób wybór 2 za­
stępców senatorów.

Liczba senatorów w woje« 
wództwach

Z ogólnej liczby 64 senatorów, po­
wołanych w ten sposób, przypada: na 
m. stół. Warszawę oraz woj. kieleckie
1 lwowskie — po 6 senatorów; na woj. 
warszawskie i łódzkie — po 5 senato­
rów; na woj. lubelskie, wołyńskie, kra­
kowskie i poznańskie — po 4 senato­
rów; na woj wileńskie, białostockie, 
tarnopolskie i śląskie — po 3 senato­
rów; na woj. pomorskie, nowogródz­
kie, poleskie, stanisławowskie — po
2 senatorów.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów do 
Senatu nastąpi w ciągu dni 7 powoła­
nie pozostałych 32 senatorów przez 
Prezydenta R. P.

Zastrzeżenia
konserwatystów

Nad projektem tym wywiązała się ob­
szerna dyskusja, trwająca do godz. Id 
W dyskusji zabierali głos rozmaici po­
słowie i śeriatorowie, a przódstńwieie-- 
Ie konserwatystów wysuwali rozmaite 
zastrzeżenia.

Zaproszenie wojskowych 
polskich do Niemiec

Warszawa. (PAT). Dowiaduje­
my się ze sfer wojskowych, że jeszcze 
w pierwszej połowie maja przewidziany 
jest wyjazd do Niemiec na parodniowy 
pobyt na specjalne zaproszenie nie­
mieckich władz wojskowych 4 oficerów 
z generałem brygady Kutrzebą (komen­
dantem wyższej szkoły wojennej) na 
czele. Celem tej podróży poza jej kur­
tuazyjnym charakterem jęat zwiedze­
nie paru ośrodków wyszkoleniowych 
Reichswehry.

Podróż Benesza do Moskwy
Moskwa. (Tel. wł.) Według do­

niesień Tassa pakt francusko-sowiec- 
ki będzie służył jako wzór dla umowy 
Czechosłowacji z Z. S. R. R„ która ma 
być podpisana w najbliższym czasie. 
Już bowiem po wyborach, najprawdo­
podobniej 20 bm. ' min. Benesz przyje­
mne do Moskwy, gdzie będzie miał o- 
? azJ? podkreślenia ścisłych węzłów, 
lakie łączą oba narody.

Mobilizacja włoska przeciwko Abisynii
iittla zapewnienia bezpieczeństwa w koloniach włoskich

,i„^yrn- (PAT.) Ogłoszono tu na­
stępujący komunikat: 
dn dostawy broni, wysłane

■ -^'ńheba przez niektóre fabryki 
r7ari?e'l^le (dokładni© znane), za- 

z®nia m°ńilizacyjne, przedsięwzię- 
ninLZCZ rz^d etJ’opski, oraz ostatnia 
winob•Cejarza Etjopjj, zniewalają rząd 
śrnrrol Prz&dsięwzięcia nowych X™ ostrożności, celem zagwaran- 
kr,ir.,, la J)ezP’eczeństwa we włoskich 

njach w Afryce wschodniej, 
emjer Mussolini w charakterzeminięta er Muss°lini w charakterze 

moniul8, ?praw wojskowych zarządził Sabaudia (Callia- 
czat'nvrkr?obl 1,zac3? dwóch dywizyj
mZ u . koszuh noszących nazwę „23 koszul na miejsce nnoBiutono-u'-“- — 
+V„E a 1 .«26 października“. Na czele I Wszystkie wymienione wyżej operacje 
zvi Ra^lz^ stoją generałowie dywi- | wojskowe odbyły się w całkowitym po- 

PnastLCo ‘ Somi«a. | rządku.
nadto zmobilizowano bataljony ———

W sprawie wysokości kar administracyjnych i
Ważny okólnik min. spraw wewnętrznych

kach winny być stosowane zwykłe o- 
strzeżenia.

Dalej p. minister zwraca uwagę na 
przesadną wysokość kar, szczególnie 
administracyjnych. W każdym po­
szczególnym wypadku winny być bra­
ne pod uwagę warunki materjalne o- 
soby karanej, aby grzywna zastosowa­
na nie była obciążeniem nadmiernem 
w stosunku do jej sytuacji finansowej.

Poza tem rozprawy administracyjne 
powinny być prowadzone tak, aby jak 
najmniej czasu zabierać osobom zain­
teresowanym i urzędom. Natomiast 
kary, nałożone z uwzględnieniem tych 
wszystkich okoliczności, muszą być

[bezwzględnie realizowane i grzywny 
ściągnięte.

Poważne zatrucie grzybami

Warszawa. (PAT). Minister 
spraw wewnętrznych wydał okólnik 
do wojewodów, komisarza rządu na 
m. st. Warszawę i starostów, w któ­
rym zwraca uwagę na liczne skargi, 
napływające w związku ze stosowa­
niem kar administracyjnych, przypo­
minając z naciskiem poprzednie okól­
niki, wydane w tej sprawne.

P. minister podkreśla, że kary ad­
ministracyjne winny mieć charakter 
wychowawczy, a nie jedynie karno- 
represyjny. W związku z tem nie na­
leży nakładać kar, gdy chodzi o uchy­
bienia drobne, nie wynikające ze złej 
woli, lecz z niedopatrzenia lub z nie­
znajomości przepisów, W tych wypad­

Wczoraj rano około godz. 6,30 za­
alarmowane zostało pogotowie Ubez- 
pieczalni Społecznej wypadkiem cięż­
kiego zatrucia małżonków M., zamie­
szkałych przy Wałach Król. Jadwigi 3.

Przybyły na miejsce lekarz zastał 
pp. M, wijących się w silnych bole­
ściach, połączonych z torsjami i krwa­
wą biegunką. Objawy były charakte­
rystyczne dla zatrucia grzybami.

Jak się też okazało, pp. M. polecili 
dnia 6 b. m„ w poniedziałek, zakupić 
służącej grzybów na targu i przygoto­
wać je na obiad. Po spożyciu ich po­
czuli się po kilku godzinach niedobrze, 
a w nocy rozchorowali się poważnie z 
typowemi objawami zatrucia. Pogo­
towie przewiozło pp. M. w stanie cięż­

Gimnazjum polskie w Bytomia 
ma prawo publiczności

Warszawa. (PAT). Prezydent ! 
kómisji mieszanej dla Górnego Śląska - 
komunikuje:

W sprawie mniejszościowych szkół 
średnich ńa Górnym Śląsku, komisja 
rńićszana osiągnęła, w drodze rokowań 
ńgódowych, załatwienie, które odpo­
wiada zasadom słuszności i interesom 
kulturalnym mniejszości polskiej i nie­
mieckiej.

W szczególności przyzna je się pry­
watnemu gimnazjum polskiemu w By­
tomiu i pryw. gimnazjum niemieckie­
mu w Chorzowie prawo publiczności 
z natychmiastowa mocą obowiązującą- 
W obu tych gimnazjach egzamin doj­
rzałości odbędzie się już w roku szkol­
nym 1934-5, w rnyśl przepisów, obowią­
zujących dla gimnazjów państwowych.

Prezydent komisji mieszanej wyra­
ża duże zadowolenie, że dzięki wzajem­
nej d-obrej woli i życzliwemu poparciu

Kredyty i Funduszu Prasy 
dla Łodzi

Warszawa. (Tel. wł.) Łódź nale­
ży do województw o największem na­
sileniu bezrobocia, zajmuje po Śląsku 
drugie miejsce. Z kredytów Funduszu 
Pracy w bież, roku przeznaczono na 
woj. łódzkie 8.437 tys. zł. Z tego na ro­
boty drogowe 1 państwowe 5 milj: 091 
tvs., na roboty drogowe samorządowe 
600 tys., na melioracje i obwałowania 
rzek dla ministerstwa rolnictwa i re­
form rolnych 646 tys„ na inwestycje

czarnych koszul z Palermo, Cuneo, Ra- 
venny i Forli. Powołano również pod 
broń kontyngenty rocznika 1913, które 
służyły tylko w ciągu 6 miesięcy. Kon­
tyngenty te pozwalają postawić .na sto­
pie wojennej inne jednostki wojsk me- 
tropolji. Dzięki tym zarządzeniom ca­
ły rocznik 1913 znaduje się pod bronią, 
podobnie jak rocznik 1911 i 1914.

W Erytrei wysoki komisarz zarzą­
dził mobilizację dwóch dywizyj wojsk 
tubylczych. .

Utworzona będzie nowa dywizja, 
która nazwana zostanie Sabaudja II, 
pod dowództwem gen. Perta. Tworzo­
ne są również nowe bataljony cźarnych 
koszul na miejsce zmobilizowanych. —

kim do III szpitala im. Raczyńskich, 
gdzie przebywają na kuracji.

Jest to pierwszy wypadek zatrucia 
grzybami w bieżącym roku i wskazu­
je, jak ostrożnym być trzeba przy spo­
żywaniu tego rodzaju nowalijek, (mz.)

(Zapewne chodzi o zatrucie piestrze- 
nicami, sprzedawanemi na targach r 
pod niewłaściwą dla nich nazwą 
, smardzów“. Piestrzenice mają na po­
wierzchni „kapelusza“ kwas helwello- 
wy, trujący, który należy przed przy­
gotowywaniem grzybów spłókać do­
brze gorącą wodą. Prawdziwe smar­
dze nie mają kwasu heiwellowego, to 
też gotowanie ich ńie wymaga takiej o- 
strożności).

władz polskich i niemieckich osiągnię­
to zadawalające i pojednawcze rozwią­
zanie sprawy.

Kinoteatr M SŁONCE“ Kinoteatr

Dziś w środę nieodwołalnie 
poraź ostatni t

Przepiękna komedja muzyczna

„«sieintt pnez 30«“

W rolach głównych:
SILVIA SIBNEY — GARY GRANT
Ostatnia sposobność podziwiania 

. tego ślicznego filmu!

miejskie 2.100 tys. zł. W kwietniu na 
roboty w województwie łódzklem wy­
asygnowano z kredytu Funduszu Pra­
cy 1.114.250 zł. Roboty melioracyjna 
i przy obwałowaniu wód wstrzymane 
są nadal z uwagi, na wysoki stan wód

Stan bezrobocia
Warszawa (Tel. wł.) Stan bez­

robocia przedstawia się na dzień 4 bm. 
jak następuje: ogółem w kraju 463.779, 
t j. mniej o 12.471. Z tego w Warsza­
wie 47.206, czyli mniej 1.809, w Łodzi 
45.012, czyli mniej 2.599. Na Śląsku 
125.530, minus 1.404. (w)

Sprawa rent wdowich
Warszawa. (Tel. wł.) Najwyższy 

Trybunał Administracyjny wydał orze­
czenie w kwestji prawa do renty wdo­
wiej z tytułu ubezpieczeń społecznych, 
Trybunał orzekł, że zawarcie związku 
małżeńskiego z chwilą ukończenia 55 
lat życia jest okolicznością, wyklucza­
jącą prawo do renty wdowiej z tytułu 
ubezpieczenia pracowników umysło­
wych. Jest obojętne, czy zawarcie zwią 
zku małżeńskiego nastąpiło-po 1 stycz 
nia 1928 r., w którym to dniu wszedł 
w życie dekret o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych, czy wcześniej.

Katastrofa lotnicza
Bukareszt. (PAT.) W czasie lo­

tu ćwiczebnego dwa aparaty wojsko­
we zderzyły się na wysokości 500 me­
trów nad lotniskiem Pipera. Jeden z 
pilotów zginął na miejscu, drugi ura­
tował się przy pomocy spadochronu. 
Oba aparaty uległy zniszczenia

Oto tytuł szampańskiej komedji wiedeń­
skiej, która gdziekolwiek była wyświetla­
na, odniosła niebywały sukces. Fenome­
nalna trójka artystów Herman THIMIG, 
Liana HAID i Hans MOSER stwarzają, 
tak ucieszne i 6krzące się niezrównaną we­
sołością sceny, że widownia, szaleje od 
śmiechu. „

Herman THIMIG w podwójnej rob 
amanta, to istotnie szczyt kapitalnych nie­
porozumień i arcywesolych sytuacyj, prze­
wijających się poprzez cały film z nieby­
wałym dowcipem i błyskotliwym humo­
rem.

„Muszę być młody“ jest jedną z najza- 
babwniejszych kómedyj, jakie dotychczas 
oglądaliśmy. Stąd też dzisiejsza premie­
ra w kinie „Metropolia“ zgromadzi liczne 
rzesze żądnych beztroskiej zabawy.
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Kalendarz rzym.-kat 
Środa: Stanisława B.Maj

8
 Czwartek: Grzegorza

teolog.

Kalendarz słowiański 
Środa: Stanisława św. 

Czwartek: i izorada bŁ 
Słońca: wschód 4,10

ŚRODA zachód 19,29
rasffifiaijafflw Długość dnia 15 g 19 min.
Księżyca: wschód 8,26 zachód 0,24 

Faza: 6 dzień po nowiu.

Zebrania
Dziś o 18,30 Tow. Muzyczne Kolejarzy, w 

kasynie warsztatów, ul. Robocza 4;
o 19 Tow. Przem. im. Sobieskiego, w 

Domu Kat. na Śródce: 
o 19 Tow Entomologiczne, w „Maszta- 

largkiej“, uh Masztalarska 8 a; 
o 19,30 Chór Marjański, w sali ks. kS.

Salezjanów, uł. Wroniecka: 
o 19 30 Sodalicia Pań p. w. M. B. Czę­

stochowskiej w sali OO. Jezuitów; 
o 19.30 „Sokolice“ (Śródka), w Domu 

Kat. na śródce;
o 20 „Sokolice“ (Wilda), u p. Zawadki, 

G. Wilda 75:
o 20 „Sokół" fśw. Łazarz), w lokalu 

Z w. Z K-. ul. Spokojna 24; 
o 20 Tow. Powstańców i Wojaków 

(Śródmieście), u p. Heyduckiego, uL 
Masztalarska 8 a;

o 20 Tow. Powst. i Wojaków (Jeżyce), 
u p. Tomikowskiego, ul. Szamarzew­
skiego 18;

o 20 Tow. Przem. p. w. sw. Florjana 
(Jeżyce), u p. Frąckowiaka, uL Kra­
szewskiego 16;

o 20,15 ..Sokół' (śródmieście), w salce 
na Św. Marcinie 65.

Posrrzeby
Dziś: Śp. Mafji z Mielcarków Poważeń- 
śkiej o godz. 17 z Przytuliska na 
Śródce.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Wielki reporter i 

małe ABC.“
Teatr Nowy: Dziś — „Familijka“.Komunikat meteorologiczny

Dnia 7 maja w godzinach popołud­
niowych w Poznańskiem, ua Pomorzu 
i w Wileńskiem było chmurno, poza- 
tem panowała pogoda słoneczna o za­
chmurzeniu umiarkowanem. Tempe­
raturę o godz. 14 notowano: 16 stopni 
w Gdyni i Zakopjanem, 18 stopni w Li­
dzie, Pińsku i Lwowie, 19 stopni w Łuc­
ku, Pińsku i Suwałkach, 20 stopni w 
Warszawie, Lodzi, Poznaniu, Białym­
stoku, Lublinie, Kielcach, Tarnopolu i 
Zaleszczykach, 21 stopni w Grudziądzu, 
Bydgoszczy, Krakowie i Przemyślu, a 
22 stopnie w Kaliszu, Tarnobrzegu i 
Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 8 maja b. r.: Pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem z przelotnemi 
opadami, głównie w dzielnicach pół­
nocnych i w górach. Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich. — 
Chłodniej. W całym kraju skłonność 
ćbo burz.

Pożar historycznego pałacu
Charleroi. (PAT.) Nocy wczoraj­

szej wybuchł pożar w pałacu histo­
rycznym książąt Caraman - Cbimay. 
Pałac został zniszczony doszczętnie.

Znaczną część cennych zabytków 
zdołano ocalić.

Wynik wyborów 
w Jugosbwji

B i a ł o g r ó d. (PAT.) Ogłoszone 
zostały oficjalne wyniki wyborów do 
parlamentu z dnia 5 maja. Liczba gło­
sujących wynosiła 2 773172. Z liczby 
tej lista premjera Jewticza uzyskała 
1 738 390 głosów, czyli 62,6 proc. Lista 
koalicji opozycyjnej (Maczek, Dcwido- 
włcz, Jowanowicz i Soaho) zdobyła 
873 248 głosów, czyli 35.4 nroc. Lista 
Maksimowicza uzyskała 32 720 głosów, 
czyli 1.18 proc., zaś na listę Łoticza pa-

< dło 23 814 głosów, czyli 0,86 proc.
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Z Towarzystwa Pomocy 
dla inteligencji

Dnia 7 bm. odbyło się w sali Księ­
garni św. Wojciecha walne zebranie 
Tow. Pomocy dla Inteligencji. Zebra­
nie zagaił o godz. 17,35 ks. rektor Leon 
Misiołek, witając obecnego ks. prałata 
Prądzyńskiągo, duchowieństwo, oraz 
wszystkich uczestników i zapraszając 
do prezydjum: ks. radcę Putza na prze­
wodniczącego, do pióra p. Dudziaków- 
nę, na ławniczki pp. starościnę Begalo- 
wą i Dalską.

Następnie ks. rektor Misiołek odczy­
tał roczne sprawozdanie ustępującego 
zarządu. Sprawozdanie wykazało oży­
wioną i doskonale zorganizowaną dzia­
łalność Towarzystwa. Ze składek 
członkowskich, subwencyj, ofiar, im­
prez towarzyskich i kwest w lokalach 
publicznych Towarzystwo uzyskało zł 
16179, obracając pieniądze te na zapo­
mogi w gotówce i pomoc w natura- 
Ijach. Urządzono również 3. 12. w biu­
rze „Caritasu“ gwiazdkę dla zuboża­
łej inteligencji, którą zaszczycił swą 
obecnością J. E. ks. biskup Dymek. — 
Sprawozdawca dziękował w serdecz­
nych słowach komitetowi pań, które o- 
fiarną pracą zabiegały o uzyskanie 
funduszów, oraz wszystkim osobom, 
instytucjom i dziennikom, które przy­
czyniły się do ułatwiania działalności 
Towarzystwa. Odczytał również pismo 
J Em. ks. Kardynała-Prymasa Hlon­
da, zawierające słowa zachęty i paster­
skie błogosławieństwo.

Następnie p dyr. Wieczorek odczy­
tał sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
zakończone wnioskiem o udzielenie ab- 
solutorjum zarządowi. Sprawozdania 
przyjęto i absolutorjum jednogłośnie 
udzielono.

Zgromadzenie dokonało wyboru no­
wych władz, które ukonstytuowały się 
następująco:

Przewodniczący — ks. rektor Leon 
Misiołek, wiceprzewodniczące pp. 
Wanda Chłapowska i Kubicka, sekre­
tarka — p. starościna Begalowa, za­
stępczyni — p. Gottowtowa, skarbnicz­
ka — p. prof. Paczkowska, kierownicz­
ki poszczególnych sekcyj — pp. Adam- 
kowa, Chrzanowska i Solarska. Prze­
wodniczącym komisji rewizyjnej obra­
no ponownie p. dyr. Wieczorka. Ja­
ko członkowie weszli pp.: Knęt, Pawla- 
czek. Brzeski, Solarski, Kałamajska.

Nakoniec zgromadzenie uchwaliło 
budżet na rok 1935-36 w wysokości zł 
15 500, nowy statut Towarzystwa, oraz 
wysokość składki na 1 zł miesięcznie, 
poczem przewodniczący solwował wal­
no zebranie, (mz.)

Zniewaga pracodawcy 
a umowa o pracę

Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Naj­
wyższy orzekł, że pracodawca jest u- 
poważniony do niezwłocznego rozwią­
zania umowy pracy z tytułu zniewa­
żenia go przez pracownika. Prawo to 
przysługuje pracodawcy bez względu 
na to. czy • wykroczenie pracownika 
przeciwko jego czci miało tło prywat­
ne, czv też pozostawało w związku ze 
stosunkiem pracy, (w)

Tajemnica kutra „Hel 12”
Poszukiwania za zaginionym kutrem i jego załogą — trwają

H e 1 (PAT). Na zarządzenie władz 
morskich w Helu inspektor rybołó- 
stwa p. Tallar wszczął energiczne po­
szukiwania za kutrem „Hel 12“, który 
w dniu 25 ub. m. wypłynął na połowy 
dalekomorskie pod dowództwem wła­
ściciela statku p. Juljusza Dettlaffa z 
Wielkiej Wsi-Hallerowa i od dnia te­
go zaginął.

Kuter na podstawie rozmowy tele­
fonicznej, jaką inspektorat rybołóstwa 
w Helu przeprowadził z portami duń- 
skiemí w Renne i Nexo, widziany był 
po raz ostatni w Nexó dnia 29 ub. m 
W tym dniu zaginiony kuter widziała 
załoga kutra „Hel 111“ pod Bornhol-

Afera opiumowa na Pomorzu
Tczew. (Teł. wł.) Zamiejscowy 

wydział karny sądu okr. na sesji wyjaz­
dowej w Tczewie rozpatrywał niezwy­
kle ciekawą i rzadką aferę opjumową.

Ławę oskarżonych zajęło trzech han­
dlarzy opjumowyćh: 54-letni mistrz pie­
karski Jan Węglikowski, zamieszkały 
w Starogardzie przy ul. Kościuszki nr. 
50. 31-ietni szofer Bolesław Klein, za­
mieszkały w Starogardzie przy ul. Lu- 
bichowskiej nr 8 i 44-ietni kupiec Bo­
lesław Ossowski, zamieszkały w Staro­
gardzie przy ul Basztowej nr. 1.

Akt oskarżenia zarzucał piekarzowi 
Węglikowskiemu. że w drugiej połowie 
grudnia 1933 r. przechowywał u siebio 
w domu z chęci zysku zakupione w 
Grudziądzu od nieznanego osobnika pół 
kilo opjum wartości 1200 zł, które sta­
rał się zbyć.

Klein oskarżony był o to. że w dniu 
19 grudnia w Grudziądzu z chęci zysku 
pośredniczy) przv zakupie opjum dla 
Węglikowskiego za cenę 2.330 zł. O- 
pjum następnie Klein wspólnie z Os­
sowskim usiłowali sprzedać w Bydgo­
szczy. lecz interes nie doszedł do skut­
ku, gdyż cena była zbyt wygórowana. 
Ossowski oskarżony był o udzielenie 
pomocy przy zbyciu opjum.

Węglikowski ze skrucha przyznał 
się do winy-i oświadczył sądowi, że padł 
ofiarą wyrafinowanego oszustwa ze 
strony Kleina, gdyż nie miał pojęcia, co 
jest opjum, a pieniądze w sumie 3 000 
zł dal Kleinowi dlatego, że ten zamy­
dlił mu oczy, obiecując złote góry Poza 
tem osk. Węglikowski. człowiek do­
tychczas nieposzlakowanej przeszłości, 
zeznał, że cala ta sprzedaż opjum Klei­
nowi przez nieznanego osobnika w 
Grudziądzu była sfingowana przez 
Kleina, który — jak się później okazało 
— opjum posiadał już przed wyjazdem 
do Grudziądza.

Pozostali oskarżeni, a w szczególno­
ści Klein, nie przyznają się do winy.

Sąd przesłucha! świadków: przodow­
nika straży granicznej Szyfmana, st. 
post. służby śledczej Świątka i komisa­

mem. Ponieważ w dniach ostatnich 
panowała na Bałtyku gwałtowna na­
wałnica śnieżna, połączona z burzą, li­
czyć się należy z tem, iż kuter wraz z 
załogą zatonął.

W dniu wczorajszym telefonicznie 
interpelowane porty rybackie w Niem­
czech doniosły, że kutra poszukiwane­
go n^e widziano. W obecnym roku 
jest to już drugi wypadek z rzędu za- 
g-inięcia kutra helskiego. Pierwszy 
wypadek jednak zakończył się szczę­
śliwie, gdyż kuter, który był własno­
ścią p. Kąkola z Helu wrócił do portu 
macierzystego, choć z uszkodzonym 
motorem.

rza straży granicznej Palonka, który 
zeznał, że władze straży granicznej już 
w 1932 r. natrafiły na ślad dobrze zor­
ganizowanej przez osk. Kleina szajki 
przemytników i handlarzy narkotyków 
t. j kokainy i opjum, sprowadzanych 
do Polski przez Kleina prawdopodobnie 
przez Gdańsk.

Z dalszych zeznań wvnika. że w dro­
dze konfidencjonalnej straż graniczna 
w Tczewie z końcem grudnia 1933 r. 
dowiedziała się, iż osk. Węglikowski 
przechowuje u siebie w domu oół kg. 
opjum, kupione za pośrednictwem 
Kleina w Grudziądzu.

Po otrzymaniu tvch informacyj st. 
przodownik straży granicznej Kozłow­
ski. przebrany za żydowskiego agenta 
ubezpieczeń’owego. udał się w dniu 29 
grudnia 1933 r do mieszkania osk Wę­
glikowskiego. któremu w toku rozmo­
wy wyraził chęć kupna opjum.

Węglikowski. nie przeczuwając pod­
stępu. wydobył z ukrvcia opjum. t. j. 
dwie gaiki o wadze pół kg i wówczas 
został aresztowany, poczem nastąpiły 
dalsze aresztowania.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
postanowił te niezwykle ciekawa roz­
prawę odroczyć celem przesłuchania 
dalszych świadków oskarżenia: st. 
przód Kozłowskiego, strażnika Łęgow- 
skiego i Wierycza. Proces ten wzbudził 
wielkie zainteresowanie całego społe­
czeństwa (ąt).

RECFHZJE KINOWE
Kino „Moje“ wyświetla film pod tyt. 

„Sztuka życia“. Dwu młodych artystów 
kocha się w jednej dziewczynie, która też 
kocha ich obydwóch jednakowo. Zawie­
rają z sobą t. zw. dżentelmeńską umowę, 
postanawiając wykluczyć z wzajemnych 
stosunków erotyzm. Dzięki dobrym jej 
wpływom, obaj młodzieńcy zostają wiel­
kimi artystami, ale rywalizacja o dziew­
czynę nabiera erotycznego podłoża. Aby 
ten stan przerwać, ich opiekunka wycho­
dzi zamąż za bogatego kupca, ale mło­
dzieńcy wyrywają ją z nieodpowiedniego

otoczcnia s wznawiają dżentelmeńska 
tnowę. Bole czołowej trójki obsadzone ¿i 
przez pierwszorzędnych artystów Miriam 
Hopkins, Gary Coopera i Frederica M-7 
cha. (ver.) ar'

Kino Oświatowe T. C. L. wyświetl, 
film pod tyt. „Orły na uwięzi“. Film .a 
więckiej produkcji przedstawia dzieje cks* 
pedycyj naukowych i handlowych w oi(n' 
lice bieguna północnego. Jego tendenci» 
jest wykazanie wielkiego postępu jaki w 
porównaniu a dawnemi wykazują wyprą 
wy sowieckie oraz podniesienie zasług 0" 
fiarnych pracowników. Film ma dużo rin" 
skonaie sfilmowanych scen, dużo do-

. . . . * . .wyreżysero­wany iest bardzo starannie, dobrze granv 
i dobrze udźwiękowiony, ver.) y

Kino „Gwiazda" wyświetla film Pot 
tyt. „Rzymskie skandale“. Satyra ta prze­
prowadza analogię między stosunkami w 
rnalem amerykańskiem miasteczku a sta­
rożytnym Rzymem. Amerykański obywa" 
teł zawędrował do Rzymu t przeżywa tu­
ta' różne zabawne przygody Rolę tę gra 
znany komik F.ddie Cantor, który wyste- 
puje zawsze w otoczeniu licznego grona 
pięknych tancerek. I tutaj są wspania’e 
w bardzo bogatych dekoracjach wystawki 
ne balety, efektowne i ładne. Pozatem ma 
film dużo zabawnych epizodów, bawiących 

' świetnie publiczność, (ver.)

Kina „Corso" wyświetla film pod tyt 
„Brat djabla“, nakręcony według znanej 
opery Vuffo ..Fra Dinvollo“. Jest to nai- 
lepszy fi'm Flipa i Flapa (Stan l aurel i 
Oliver Hardyl. którzy w tym filmie pre­
zentują nam humor bardzo wysokiej kla­
sy. W roli tytułowei znany tenor amery­
kański Denis King. Polecamy gorąco ten 
film wszystkim, pragnącym się szczerze i 
mocno uśmiać. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKI
z dnia 7. 5. 1935 r.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Bolgja 89.80 90.05 89.55
Berlin 213.— 214.— 212.- '
Gdańsk 100,— 100,25 99.75
Roland ja 353.50 359.40 357.60
Kopenhaga 115.— 115.55 114.45
Londyn 25.77 25.90 25.64
Nowy Jork kabel 5.31 A 5.34 K 5.2814
Oslo 129.— 129.C5 128.25
Paryż 34.96% 35.08 34.87
Praga 22.15 22.20 22.10
Sztokholm 132.40 133.05 131.75
Szwajcarja 171.58 172.01 171.15
Włochy 43.80 43.92 43.68

Tendencja niejednolita.
Obligacie i papiery wartościowe:

3% poż. budowlana . ...... 12-00
4% poż. ipwęąt. .«er. .
5% poź. konwers. . .
G%> poż. dolarowa . .
4% poż. iromj. doi. . .
7% poż. stabilizac. . .

Tendencja niejednolita.

109.00
67.75
82.50
52.00
63.00

89.-
Akcje w zlocie:

Bank Polski ........
Starachowice
Cukier ........... >51,-
Haberbusch ........

Tendencja niejednolita.
ii.tt

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każda 
dalsze słowo 15 groezy, 5 liczb = Jedno słowo, 
i, w, z. a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 «łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1815 
1 t d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,lo.

Kamienicę
trzypiętrowy nowa blisko Śród­
mieścia. donosi 7 500 za .60 000.
wpłaty' 35 000. Tomczak. Wierz- 
bięcice 3ł. zdg 83 220

Maszyny do pisania
małe i duże, nowe i uży­
wane największy wy­
bór - najniższe cbny 
— Gwarancja. Skóra 
i S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego 23.

ner 8 303
$

Zobaczysz i usłyszysz
Dwuosobowy

utrzymaniem. Szkolna 9 m. 8. 
zdg 83 000

Kamienica
nowowybudowana. sk.adem 26 008 
wpłaty 18 000, dochód 3 600, 
Bloch, Aleje MarcinkowskigeO 15.

zdg 83 231

Skład
maglem bez konkurencji z po- 

■odu wyjazću sprzedam, tyską;V__— — — T Tl — ■o. — . 1 — , -4 .4 r.wodu —— ~r—-~—vże Kurjer Poznański zdg S3 24o

jak 72-letnl STARZEC „Świt“ (Swinarski Tatl.) 
utrzymał SPRĘŻYSTOŚĆ CIAŁA ł DUCHA do 
późnej starości, którą zademonstruje w wykładzie na 
Wielkiej Sali Wyższej Szkoły Handl. (W. S. H.) bli­
sko Zamku. — Czwartek 9 maja godz. 23; — Bilety 
50 gr. Studenci połowę. Przedsprzedaż p. Szrejbrow- 

ski, Fredry. zr 11100

7. SPRZEDAŻE 3
Gospodarstwo

85 mordowe dobre, ładne, nad 
szosa, pcwia! leszczyński, sprze­
dam. Wplata 16 000. Mniejszą I 
hipotekę wezmę, jako cześć wpla- 
ty. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

. zdg 83 265 Składnicę
centrum, odpowiednia, drzewo,
materjay budowlane. bocznica| Lekarzowi
sprzedam. 2 500A_ Oferty Kurjer instrumenty akuszeryj
Poznański zdr 83 659

Aparat
4,5X6 Zeiss Tessa r, com pur 1:3,5 
z samowywo'aczem. okazyjnie.

ne. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 83 215

Kolon jalkę
towarem sprzedam. Adres Ku-Z saniGWyWO'aezem. OKazyjnie. wwarwu bpiAcud ... nu. 

Oferty Kurjer Pozn. zdg 83 207 rjer Poznnnskj zdg 83 232

Kupno okazyjne!
2 dywany

la pod gwa.a-j-ja recznie wią­
zane, specjaln i dla Targów prze­
znaczone, rozmiar około 3X4 mtr. 
oryginalne pe.4kie wzory i wią­
zanie. sprzeda i powodu okolicz­
ności zaraz przy gotówce za 
połowę normalnej ceny 

Bielska fabryka 
dywanów 

Pośpiesznt of. .-ty do Kuriera Po­
znańskiego zdg 83 383

Solidnego
na wspólny uoneczny. czysty. 
Kopernika 2 m. 7

Bluzki
wełniane i jedwabne.

Bielizna
damska, męska i dziecięca.

Sukienki
:pałacyki — czapeczki dzieciece.

Pończochy
rękawiczki — skarpety najtaniej 
w wielkim wyborze u

l L. Szłapczyński,

Wizytówki
setka złotego -Mielżyńskiego 22. "szelkie ir]]g 
najtaniej, najspieszniej, n

KnjEaswsBa8a®-az»«^-«iaas“ 
27 WOiiNE MIEJSCA,

Panna
pracowita, sumienna i re-
potrzebna zaraz. Grobląi ig 
stauracja. —

Klatki
Wodna 25, m. 11.

zdg 8¡j’H4 Poznań, Stary Rynek 89. zogfcdiM dr 2158

Samodzielnego
administratora roInika . te!t
praktyka poszukuje M 
2 200 morgów, ^ja klu.
do 80 000 zl. Poznań-czeni. Zgłoszenia Kurjer 
ski zdg 83 594

^"rozrywka.

zdg 83 243 Znana
wróżbiarka Adarelii przepowiada 
cyfr — kart, reki. Przyjmpje 10Pokój

frontowy, elektryczność. Sewery- rana — 9 wieczorem. Poj 
na Mielżyńskiego 5. mieszkanie 9. 13, mieszkanie 10 front.

* zdg 83 273■ zdg 83 372

Słoneczna krrtle'vn!1Xmęhiriey
Taiemnica maid Słu^
Fenomenalna

tańąa 1 ŚpieW 83358 
„Sfinks",___3SS-------• Kino

Co futro — to Edmund KychŁer — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Kychter, Poznań, OetrOw Wielkop.

ja « i , na miesiąc maj 1933 roku za oba wydatna razem w Foansnra
I rzeapiata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście al 3.50, z odnoszeniom do
------------i------------ domu w Poznaniu zl 8.70. z odnoszeniem przez pocztę Poza Poznaniem

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.«). pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7-50, w innych 
krajach zl 9.60. W razie wypadków, epowodowamycb silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarozonych numerów idb odszkodowania.

i^rrłnęY An 1 a na stronie 6-tamowej 25 gr.. na stromi 4-tamowej Jirzy na stronie 
'-'glUSZCllia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (łub piatejJ^lOO g. . „r

-------------- ——— drugiej (kuib trzeciej! 120 gr. przed .wiadomościami po naj
od l-iamowegp milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z ^strzeżeniem „«¡padkach
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagiy orżedśavlfl- 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne do g. ll.ou. w s ŁylW 
teczne do godz. 11.15, większe dłużej według możności. Drehne ogłoszenia nM' >)ż'ntc. jo'eilo 
w tem 5 nagiówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Aa ¿¿powiada. 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek mattyc.. wydawnictwo nie togcj.

W wydaniach wielkoświatecznych ! uroczystościowych poprzedza normalną codzienną ezęść numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał P°ś'vVp??\du??LT^r 200149 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, S3-07, 35-24, 35-25, <5-78, w niedzielą, święta i nocą tylko 14-7«, 35-24 i 49-72. . P- K- O- -PoznAil Zl—
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